
powiatu tczewskiego.

Nr. 49. Tczew, dnia 18=go grudnia 1924 r. Rok V.

P rzed p ła ta : 
m iesięczn ie  2 ,— zł.

O R Ę D O W N I K  P O W I A T O W Y
w ychodzi co czw artek .

O głoszen ia  
przyjm uje się za op ła tą  
5 g ro szy  za 1-łam w iersz  

m ilim etrow y.

A dm in istracja  W ydział P o w ia to w y  Tczew . T elefon n r. 40 i 60.

T r e ś ć :
454. Zezw olenie W ojew ódzkiej R ady Op. Społ. w Toruniu 

na urządzenie ko lek ty  publicznej.
455. Z ezw olenie dozorow i kościelnem u w  K aszczorku na 

u rządzen ie  ko lek ty  publ.
456. U chw ała Sejm iku Pow . z dnia 22. 10. 24 r. w przed­

miocie usta len ia  godzin o tw ierania i zam ykania sk le ­
pów .

457. P rzep isy  dot. ruchu row erow ego na drogach publicz­
nych.

458. U niew ażnienie legitym acji urzędniczej p. Paw ła  Szrob- 
kow skiego z Tczewa.

459. W ykaz do- i Irozchodu z kw esty  na rzecz „Żłóbka".
460. O dezw a do obyw ateli W ojew ództw a Pom orskiego na 

składanie darów  na K uchnie Ludowe.

454)

Obwieszczenie.
Par. W ojew oda Pom orski w  Toruniu zezwolił 

W ojewódzkiej Kadzie Opieki Społecznej w  To­
runiu i.a urządzenie kolekty publicznej p rzez  zbie­
ranie ofiar w  gotów ce i naturaljach na obszarze 
W ojew ództw a Pom orskiego w  czasie od 4 g ru ­
dnia 1924 do 3 stycznia 1925 r. (na rzecz urucho­
mienia i prow adzenia Kuchni Ludw ych).

K olektorzy winni mieć listy  ze stronam i nu- 
m erow anem i liczbą bieżącą, zao p a trzo n ą , pieczę­
cią urzędow ą miejscowej w ładzy  policyjnej (pana 
W ójta, B urm istrza), k tóra  pośw iadcza jednocześ­
nie ilość stron.

Każdemu ofiarodaw cy należy listę przedłożyć 
celem zapisania w ysokości złożonej ofiary i po­
kw itow ania w łasnoręcznym  podpisem.

T c z e w ,  dnia 10 grudnia 1924 r.
St. 13963-24 S ta r o s ta .

455)

Obwieszczenie.
P an  W ojewoda Pom orski w  Toruniu zezwolił 

Dozorowi Kościelnemu w  Kaszczorku pow. to ­
ruńskim  na urządzenie ko lek ty  publicznej przez 
zbieranie ofiar u m ieszkańców  W ojew ództw a P o ­
m orskiego w  czasie od U 12. 1924 do 31. 5. 1925 
r. na rzecz budow y kościoła w Lubiczu.

K olektorzy winni mieć listy  ze stronam i nu- 
m erow anem i liczbą bieżącą, zaopatrzoną pieczę­
cią urzędow ą miejscowej w ładzy policyjnej (pana 
wójta, burm istrza), k tóra pośw iadcza jednocześnie 
ilość stron.

Każdemu ofiarodaw cy należy listę przedłożyć 
celem zapisania w ysokości złożonej ofiary i po­
kw itow ania w łasnoręcznym  podpisem.

T c z e w ,  dnia 12 grudnia 1924 r.
St. 14025/24. S ta r o s ta .
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Obwieszczenie.
Uchwała Sejmiku Powiatowego z dn. 22. TO. 192! 

r. w przedmiocie ustalenia godzin otwierania 
i zamykania sklepov/.

Jednogłośnie uchw ala się:
Przedmiocie otw ierania i zam ykania za­

kładów  handlowych i przem ysłow ych na terenie 
powiatu tczew skiego uchwalił .Sejmik P ow iatow y  
następujący statut.

§ 1.
Godziny otw ierania i zam ykania sklepów  han- 

dlowycl) i przem ysłow ych na obszarze powiatu 
tczew skiego ustala się w  dni pow szednie od go­
dziny 8-ej rano do G-tej w ieczorem  bez przerw y. 
P ow yższe  zakłady moga hyc czynne przez czas 
10 godzii; tylko pod w aninkiem , że poszczególni 
p racow nicy  nie będą zatrudnieni dłużej niż 8 go­
dzin dziennie, oraz o godzin w dni sobotnie (S 3 
rozporz. M inistra P racy  i Opieki z 23 w rześnia 
1923 r.j.

§ 2 .
Postanow ieniom  pow yższym  nie podlegają 

przedsiębiorstw a, przew idziane w §§ 2 do 15 rozp 
Ministra P racy  i Opieki Społecznej z dnia 23. 6. i 
1923 r. a mianowicie:

a) jadłodajnie z w ykluczeniem  sprzedaży  jakich- ; 
kolw iek innych tow arów , określonych dla 
sam odzielnych składów  tej samej gałęzi han- : 
dlu,

b) apteki.
c) w szelkiego rodzaju w y staw y  o charak terze : 

a rty stycznym  lub kulturalnym .
d) sprziedaż, dokonyw ana w yłącznie na cele ' 

społeczne, o ile p rzy  niej nie są zatrudieni 
p racow nicy  na podstaw ie najmu pracy.

§ 3.
Z ezw ala się na sprzedaż detaliczną w  niedzie­

lę i dni św iąteczne z w yjątkiem  godzin 10— 12,
a) słodyczy, owoców, kw iatów , w yrobów  ty ­

toniow ych w miejscach w idow isk i zabaw  
publicznych przez cały czas ich trw ania, o- 
raz w  ogrodach i parkach publicznych,

b) przy cm entarzach' kw iatów , św iec oraz in­
nych przedm iotów , służących do ozdoby 
grobów .

c) gazet i czasopism  w  sklepach i kjoskach, 
zajm ujących się ii tylko sprzedażą gazet i 
czasopism.

d) dewocjonalij, o ile nie jest połączona ze 
sprzedażą innych tow arów ,

e) w yrobów  tytoniow ych, dokonyw anych przez 
inw alidów  w ojennych na zasadzie każdora­
zow ego imiennego i indyw idualnego zezw o­

lenia Wydziału Powiatowego, ale tylko w 
Kjoskach.

! u; • . . § 4 ‘

i o sta tn ią  niedzielę przed św iętam i Bożego
i N arodzenia i W ielkiej Nocy dozwolone jest o tw ar- 
| cie zakładów  handlow ych i przem ysłow ych od 

' xv po*llt*- do godz. 6-ej w ieczorem  
'  11 nstęp 5 ustaw y z 18 grudnia 1919 r.).

§ 5
! U chw ała niniejsza obow iązuje od dnia ogło­

szenia jej przez W ydział P ow iatow y.

Przew odniczący: 
D j t k i e w i c * .  s ta ro s ta .

C z ł o n k o w i e :
(— ) J. Heda. ( - )  Wł. Maciejewski 

(— ) A. Lisewski. ( _ )  j .  Grzankowski. 
Spisał (— ) Grzonka, Sekr. Wp.

P ow yższa  uchwała Wydziału Powiatowego 
co do czasu otwierania i zamykania sklepów, 

zgodną jest z ustaw ą o czasie pracy  i odnośnemi 
rozporządzeniami wykonawczemi.

I o r u ń ,  dnia 6 grudnia 1924 r.
I n s p e k t o r  P r a c y  X I .  O k r ę g u .

Ogłasza się.
T c z e w ,  dnia 9 grudnia 1924 r 

Wp. I U324/24. S t a r o s t a

457)

Obwieszczenie.
Przepisy dotyczące ruchu rowerowego 

na drogach publicznych.
W spraw ie ruchu row erow ego na drogach pu- 

icznych obow iązują w pierw szej linji przepisy 
zaw arte  w  §§ 24 do 27 rozporządzenia M inistra 
Robót Publicznych i M inistra S p raw  W ew nętrz­
nych z unia 26 czerw ca 24 r. regularnego uży­
wanie i ochronę dróg (Dz. U. R. P. nr. 61 poz. 611).

W edług tych  przepisów  każda osoba, jeżdżąca 
na row erze  po drogach publicznych, musi posia­
dać kartę  row erow ą, bez fotografji, która w y ­
staw ia starostw o, (a nie wójt, jak było dotych- 
czas) Ha piśm ienną prośbę.

W obec tego zarządzam :
1. Panow ie burm istrz tczew ski i w ójtowie o- 

głoszą natychm iast zw yczajem  m iejscowym , 
że ci w szyscy , k tó rzy  w  roku przyszłym  za­
mierzają uży\cać row erów  do jazdy  na dro­
gach publ. winni do 1 stycznia 1921 r. sta­
wić u miejscowej w ładzy  policyjnej piśmienny 
wniosek o w ydanie k a rty  row erow ej na rok 
1925 i do w niosku dołączyć.
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a) d v a  złote tytułem  opłaty stem plowej od 
wniosku,

b) dwa złote tytułem  opłaty stempl. od k a rty  
row erow ej.

c) trzy  złote tytułem  podatku pow iatow ego.
2. Pan B urm istrz i Panow ie W ójtowie przedło­

żą mi do 28 grudnia b. r. cyfrow y w y k az  z a ­
potrzebow ania kart row erow ych na rok 1925

3. W szystkie dotychczasow e karty  row erow e 
stają sie niew ażne z dniem 1 stycznia 1925 r. 
S ta re  k a r ty  row erow e należy od w niosko­
daw cy ściągnąć i mi razem  a  wnioskiem 
nadesłać. Form ularze do w niosków  należy  o- 
debrać w  S tarostw ie pokoju 5.

4. N ależy dopilnować, aby  w szyscy  jeżdżący na 
row erach  po drogach publicznych byli zao­
patrzeni w  przepisow e karty  row erow e i 
przestrzegali przepisów  odnoszących się do

jazdy  na row erach.
T c z e w ,  dnia 10 grudnia 1924 i .

St. 14108/24. S t a r o s ta .

458)
Obwieszczenie.

Unieważnienie legitymacji arzęd.
Pan Paw eł Szrubkow sld, str. celny z Tcziewa. 

zagubił na dw orcu tczewskim  swoją legitym ację 
służbową i kartę  powołania, k tóre  unieważniam.

T c z e w ,  dnia 11 grudnia 1924 r.
St. 14000/24. S t a r o s t a .

459)

Sprawozdanie.
Na m ocy pozwolenia p. W ojew ody Pom or­

skiego urządzono na dochód „Żłóbka", zakładu 
w ychow aw czego dla niem ow ląt w  Tczew ie — w  
całym powiecie kw estę  w  gotów ce i w  natural- 
jach. Część naturalji zużyto na urządzenie „ j a r ­
m arku" (do bufetów, kola szczęścia i tomboli), 
resz tę  przeznaczono na zaopatrzenie śpiżarni 
„Żłóbka". Zboże zmienia się na mąkę i kaszkę, 

j a r m a r k  
Dociićd: 1,127,29 zł,
Rozchód: 448,10 zł.
N adw yżka 629,19 zł.

23 obyw ateli-rolnikcw  złożyło różne ofiary w 
naturaljach a 50 obyw ateli miejskich (kupców, i  

rzem ieślników  i fabrykantów ) także w  naturaljach, J  

różne przedm ioty do bufetu, tomboli i koła szczę- | 
ścia.

P rócz  tego w  całym powiecie — w  mieście i na 
wsi złożono ofiarę w  gotów ce na listy — w  su­
mie 947.77 z!.

Z a d e k l a r o w a l i  pp.:
Szerle z Mieścina. 1 cir. jęczm ienia; W ieniaw ­

ski z Subków : 2 ctr. żyta, 1 ctr. grochu, 4 ctr.

I kartofli i 20.— zł gotów ka: E. Szulc z Gorzędzieja.
| 1 ctr.kartofli; Burdak z N ow egodw oru 2 ctr.
1 grochu.

Z e s t a w i e n i e .
Jarm ark 629,19 zł
K w esta na 34 list 947,77 „
G otów ką 50,00 „

1,626,96 zł
Sumę pow yższą w ypłacono w  Pow iatow ej Ka­

sie Komunalnej w  Tczewie na konto „Pow iatow ej 
Rady Opieki Społecznej „Żłóbek".

K o hi i t e  t  Wy  k o ii a w czy.

W szystkim  ofiarodaw com  ze wsi i z m iasta 
za hojne ofiary w  gotówce i naturaljach, składa się 
niniejszem serdeczne staropolskie „Bóg zapłać".

Niech Pan Bóg raczy  stokrotnie w ynagrodzić 
w szystkim , k tó rzy  czemkolwiek przyczynili się do 
pow odzenia urządzonej im prezy dobroczynnej pod 
hasłem : Ratujm y niemowlęta!

P o w ia t o w a  R a d a  O p ie k i  S p o łe c z n e j .
D y t k i e w i c z ,  s tarosta .

460)

Do Waszych Serc 
Obywatele Pomorza!!

Z im a  n a d c h o d z i . . . .
Z drżeniem  m yślą o tern ci z bliźnich na­

szych, którym  słow a te  nasuw ają obraz najtrud ­
n iejszych  do przebycia dni w roku, k tóry  dla 
nich i tak  już je s t jednem  pasm em  zm agania się 
z ciężką dolą, jednem  w estchnien iem : „chleba 
n aszeg o  p o w s z e d n i e g o . . d l a  k tórych z zimą 
zaczynają się dni wdększego n iedostatku , dni 
głodu i chłodu.

Z drżeniem  oczekują tej zimy ubodzy, in­
walidzi, starcy , w dow y i s iero ty  oraz ci w szy­
scy  ludzie uczciwej pracy, k tórzy  bez w łasnej 
w iny, z przyczyn od nich niezależnych, pozba­
wieni są czasow o pracy, m ożności zarobkow a­
nia i u trzym ania siebie i sw ych rodzin.

A ci, k tórzy m ają szczęście znajdow ać się 
w lepszem  położeniu, którzy nie zaznają n iedo ­
sta tku  i zimna — czyż m ieliby pozostaw ić sw ych 
bliźnich, będących  w potrzebie, bez pom ocy, 
bez opieki, na łasce  losu?

Czy m ieliby nie pom yśleć o tern, by 
Gwdazdka, k tóra ich dzieciom , ich pociechom , 
zaświeci radośn ie  w gronie rodziny, przy upo! 
m inkach i darach innym  dzieciom , innym  
maluczkim, siero tkom , ubogim , zab łysła  jaśn iej- 
szenr św iatłem , by r,a chwilę choć rozjaśniła 
ciem ności codziennych trosk i zm agań  się, by 
przyniosła im chwilę zasłużonego odpoczynku



Przy  łyżce  lepsze j  s t raw y ,  p rzy  c iep le jszem  o g n i ­
sku  d o m o w e m ?

O byw atele!
Nie je s t  n a s z y m  zam ia rem  w sk a z y w a ć  W am  

o bow iązk i  w zg lędem  p o t r z e b u ją c y c h  p o m o c y  b li­
źnich, bo  o b o w iąz k ó w  S w y c h  j e s te ś c ie  ś w ia d o ­
mi, chc em y  W am  ty lko  w sk a z a ć  p o t r z e b y  p a l ą ­
ce ty c h  b ie d n y c h  o raz  s p o s ó b  z a s p o k o je n ia  ty c h  
po trzeb .

P raw ie  w e w szy s tk ich  m ia s ta c h  i w ięk szy c h  
o ś ro d k a c h  P o m o rz a  tw o rzą  się, j a k  rok rocznie ,  
K uchn ie  L udow e,  m a jąc e  n a  celu d o ż y w ia n ie  u- 
b og ie j  ludnośc i .

K uchn ie  L u d o w e  s to ją  p o d  z a rz ą d e m  m ie j­
sc o w y c h  k o m i te tó w  s p o łe c z n y c h  i p o d  k o n tro lą  
o raz  p rzy  f in a n s o w y m  w sp ó łu d z ia le  czy n n ik ó w  
sa m o rz ą d o w y c h  i rzą d o w y c h .

P o m o c  w doży w ia n iu  o trzy m u ją  ty lk o  z a ­
s ługu jące  na  to  o s o b y ,  k tó re  u z n a n e  z o s ta ły  j a ­
ko u b o g ie  przez  sw o je  g m in y  —  i ty lko  ci b e z ­
robo tn i ,  k tó rz y  na  p o d s ta w ie  za św ia d c z e ń  P a ń s tw .  
U rz ęd ó w  P o ś r .  P ra c y  w y k aż ą ,  że bez  w łasn e j  
w iny  zos ta l i  zw o ln ien i z p ra c y  i m im o s ta ra ń  
n ie  m o g ą  je j o trzy m ać .

O b y w a te le !
P rzy jd źc ie  im z p o m o c ą !  S p ieszc ie  z o f i a ­

ram i w n a tu rz e  czy  w g o tó w c e  n a  rzecz m ie j ­
s c o w y c h  K uchn i L u d o w y ch .
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O fiary  na  K uchn ie  L u d o w e  p rzy jm u ją :  W o ­
je w ó d z k a  R a d a  O p iek i  S p o łec zn e j  (na  k o n to  
P o c z to w e j  K a sy  O s z c z ę d n o ś c i  nr. 2 0 2 5 6 4 ) ,  P o ­
w ia to w e ,  M ie jsk ie  i M ie js c o w e  R a d y  O p .  Sp., 
Pp. S ta ro s to w ie ,  P re z y d e n c i  M ias t ,  B u rm is trz o ­
wie, W ó j to w ie  i S o łtys i .

Do w szy s tk ich  za ś  czy n n ik ó w  s a m o rz ą d o ­
w ych  z w rac am y  się  z g o rą c y m  ap e lem , b y  z e ­
chc ia ły  u jąć in ic ja ty w ę  w sw e  ręce, sk u p ia ją c  
ko ło  s ie b ie  ludzi d o b re j  woli ce lem  p r z e p ro w a ­
dze n ia  akcji  ze b ran ia  ś ro d k ó w  m a te r ja ln y c h  o raz  
p ro w a d z e n ia  K uchn i L u d o w y ch .

T o r u ń ,  dn ia  26 l i s to p a d a  1924 r.

Wojewódzka Rada Opieki Społecznej
W ydzia ł W y k on aw czy:

( ) ł - ł f - S t a n i s ł a w  W a c h o w i  a k 
W o je w o d a  P o m o rsk i .

(— ) W a l e r j a n  Z a p a ł a  
N acze ln ik  W ydzia łu  Pr.  i O p. Sp. P o m .  Urz. W o j .

( — )  D r .  J ó z e f  W y b i c k i  
S ta ro s ta  K ra jo w y  P o m o rsk i .

N a k ła d e m  i cz c io n k a m i D ru k a rn i  i K s ię g a rn i  T o w .  z  ogr .  po r .  w  T c z e w ie .  
O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  S ta n is ła w  G rz o n k a ,  S e k r .  W p . w  T c z e w ie .


